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I .  ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.

”L i  e t  u v o s Ż i  n i  o s fr o z w i ą z k u  p a ń s t w  b a ł ­
t y c k i c h  . “L i e t u v o s  Ż i n i o s f! N r . 69 z  2 5 . I I I .  1933 r .  A r t . p . t . 1,So- 
j u s z  p o k o j u " .  S t r e s z c z e n i e :

Sprawa związku b a ł t y c k i e g o  j e s t  d z i ś  tematem n a d e r ^ a k t u a l ­
nym, obchodzącym n i e t v l k o  państwa b a ł t y c k i e  i  skandynaw sk ie  l e c z  i  
c a ł y  s z e r s z y  ś w i a t .  J e s t  t o  bowiem je d n o  z z a g a d n ie ń  u t r z y m a n i a  po- 
ko ju  w E u r o p i e .

Z l ą z e k  p a ń s tw  b a ł t y c k i c h  i  skandynaw sk ich  proponowany 
p rz e z  p .L in h a g e n a  w p a r l a m e n c i e  szwedzkim uważać n a l e ż y  za s o ju s z ^  
poko ju .  N i e i n a c z e j  z d a j e  s i ę  r o z u m i e j ą  go wnioskodawcy.  P o l s c e ^ r ó w ­
n i e ż  zaproponowano z w ro t  Wilna L i t  ri e  d ro g ą  pokoju  i  porozumienia . .  
By łby  t o  p i e r w s z y  k r o k  w k i e ru n k u  poko ju  nad  B a ł ty k ie m ,  k t ó r y b y  s t a ­
n ow i ł  mocny f i l a r  p oko ju  e u r o p e j s k i e g o .  Rzecz t o  b a rd z o  ważna. P r z y ­
pomnieć n a l e  t y ,  że i n i c j a t o r z y  Szwedzi  s&ni s ą  s t r o n n i k a m i  p o k o ju ,  
gdyż sami ju ż  od s t u l e c i  c a ły c h  n i e  w o jo w a l i .  W związku z tern p r o ­
p o z y c j ę  szwedzką 'n a leż"  s& ę j e d y n i e  pozdrow ić  z uznan iem .  _

N a tu ra ln y m  wstępem do proponowanego prsez^ Szwedów związku 
wyda wał |y  s i ę  zw iązek  t r z e c h  pańs tw  b a ł t y c k i c h ,  za  k tó rym  w y po r ie -  
d z i a ł a  s i ę  i ę k s z o ś ć  s p o łe c z e ń s tw a  ł o t e  rskic-go i  e s t o ń s k i e g o .  Dla  
Litwy o f i c j a l n ą  p r z e s z k o d ą  j e s t  W ilno .  Czy j e d n a k  naprawdę? Łotwa i  
Es ton j a  r i e ć z ą  b a rd zo  d o b r z e ,  że L i t  m W iln a  s i ę  n i e  w y rzekn ie .  0 
i l e  p r z e t o  z g a d z a j ą  s i ę  one wejść  w s k ł a d  związku t r z e c h  p a ń s t w , t o  
j a s n ą  j e s t  r z e c z ą ,  że tem samem i n t e r e s y  L i tw y  są  b r a n e  w o b ro n ę .

K r o n i k a .

O d r o c z e n i e  r o k o w a ń  l i t e w s k  o -  n i e  m Ł ę c ­
k i c h  . P r a s a  ko w ieńska  / z  2 5 . I I I . 1 9 3 3 / s P r a s a  żydowska p o a a j e ,  ze 
l i t e w s k o - n i e m i e c k i e  rokow an ia  handlow e ro zp o c zn ą  s i ę  d o p ie r o  po . J i e l -  
kanocy,  a  n i e ,  j a k  zapowiadano ,  w p o c zą tk u  k w i e t n i a .  O d ro c ze n ie  u k ­
ładów' t łu m a c z y  s i ę  u s u n i ę c i e m  p r z e z  r z ą d  h i t l e r o w s k i ^ z e  s t a n o w isk  w 
u r z ę d z i e  spraw z a g r .R z e s z y  s z e re g u  u rz ę d n ik ó w  Zydow i  s o c j a ld e m o k r a ­
tów. W swoim c z a s i e  n r '  ce  n r z y g o t o  'awcze do p o d j ę c i a  u n a d o w  powie­
rzono u r z ę d n ik o w i  Żydowi.  Obecnie  u r z e o n  ik t e n  z o s t a ł  z jo l n  i  on y ze 
s ta n o  wiska i  z a s t ę p c a  jeg o  po winien mieć n i e c o  c z a s u ,  aby s i ę  zapoz­
nać z m a t e r j ą ł e m ,  do tyczącym  u k ł a d ó w . -

S d r  a w a w y  m i  a n y w i  ę z n i  ó w p o ;.i i  ę d z y  L i t ­
w ą  a P o l s k ą  . P r a s a  kow ieńska  / z  2 5 . I I I . 1 9 3 3 / : Z a rz ąd  Czerwo­
nego K rzyża  o t r z y m a ł  za  poś redn ic tw em  międzynarodowego Biura. Czerwo 
nego K rz u ż a  w Genewie p r o p o z y c j ę  P o l s k i  w s p r a w i e  wymiany wię-zniow 
między L i tw ą  a P o l s k ą . -

S p r a w a  s t o s u n k ó w  1 i  t  e 'W s k  o -  s z w e d z k i  c h  
w p a r l a m e n c i e  s z w e d z k i m  . ’’L i s t .  A i a a s 1 / N r . 69.  j.__. 
1 9 3 3 / : W związku z p r o p o z y c j ą  L in h ag en a  z a ł o ż e n i a  w Kownie p o s e l s t w a  
szwedzkiego i  p r z e n i e s i e n i a  do Kcwia s e k r e t a r z a  p o s e l s t w a  szweazki  
go w Rydze, n a c z e l n y  d y r e k t o r  sz redz’: i e j  I z b y  E kspor tow ej  N y la n a e r  
w y g ł o s i ł  p rze m ó w ien ie ,  wypowiadając  s i ę  za p.raios --iem L in h ag en a  ■ / “  ̂
l a ń d e r  z o b ra z o w a ł  w swera n r  zenowi en iu  rozwój 4 osunKow l i u e  ws^o-si.-.eaz- 
k i c h ,  o ś w i a d c z a j ą c ,  że L i tw ę  j e s t  jednam z k r a jó w ,  k t o r y ^ o o p i e r o  n i e ­
dawno wprow adz i ł  małe o g r a n i c z e n i a  im por tow e .  O g r a n i c z e n i a  t e  wcale  
s i e  z r e s z t ą  do S z w e c j i  n i e  s t o s u j ą .  Szw ecja  winna t o ,  ^zdaniem lym.o.n~ 
d e r a ,  o c e n i ć ,  z w ł a s z c z a ,  że L i t - a  ma swego p n  e a s t a r  c i e l ą  w wtok- 
h o lm ie ,  p o d c z a s ,  gdy Szwecja  n i e  p o s i a d a  p r z e d s t a w i c i e l e .  w K o rn i  j . 
Hylander* d a ł  wyraz n a d z i e i ,  że p r z y  p i e r w s z e j  o k a z j i ,  gdy a ry z y s  
m in i e ,  Szwecja  s t  l o r z ’" swe p r z e d s t a  w i c i e l s tw o  w Kownie.

I I I .  ZaGaDNIIlila POLITYKI /EJNETRZNEJ 
I  ŻYCIE _ POŁECZNE,

f,L i  e t  u v o s A i  d a s tT o o b o w i  ą. z .. a e h  u r  z ę 
n i k ó w  l i t e  w s k  i  c h  . nL i e t u v o s  A i a a s '1 Nrv69 z P D . I i i . i a ó ó .
A r t . p . t . " O b o w i ą z k i  u r z ę d n i k ó w 11. S t r e s z c z e n i e :

W c i ą g u  1 5 - tu  l a t  ż y c i a  n i e p o d l e g ł e g o  u r z ę d n i c -  l i t e w s c y  
u c z y n i l i  w i e l k i  p o s t ę p .  J e d n ak  stan- u r z ę d n i c z y  n a  L i t w i e  n i e  j e s t  
je szcze  c a łk ie m  wolny od błędów i  nawyków z p ie r w s z y c h  l a t  n i e p o d -
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ległego istnienia Litwy. Tale np.zakorzeniony jest zwyczaj pisania 
jak największej liczby różnych dokumentów urzędowych bez względu na 
to, co się pisze i jakie to skutki za sobą pociągnie. Chodziło tyl­
ko o liczbę, a nie o jakość. Drugi zły nałóg polegał na rozbiciu 
urzędników na partjs i partyjki.wzorem całego kraju i sejmu. Stan 
urzędniczy odzwierciedlał jedynie mechanicznie stosunki krajowe. Na 
porządku dziennym były nieporozumienia, ostre kłótnie, niekończące 
się plotki, brudne Intrygi i fałsze, '.i takich warunkach praca stawa­
ła się niemiła. Niestety nawyk ten dotychczas jeszcze nie wygasi.
Wciąż się jeszcze bawią urzędnicy litewscy w biurokrację, zbywając 
interesantów czczeni formułkami. Błahe sprawy leżą w urzędach całe- 
rai miesiącami, a nawet latami, zanim wreszcie nie utracą swego zna­
czenia. Tłumaczu/ się to zarówno przesadną fornclistyką, jak też zbyt 
po wierzcho wcem wglądaniem w sprawy. Urzędnicy często starają się je­
dynie pozbyć się papierów, zawalających ich biurka i przerzucić ten 
obowiązek na kogoś innego.

Czas b.yłb~ zerwać ze ziemi nawykami. Urzędnicy winni pa­
miętać, ze to, co dawniej btrło, już nie wróci. Minął już czas, gdy 
cześć urzędników; była "zwycięzcami", druga zaś część - "zwyciężony­
mi". Obecnie wszyscy urzędnicy, jeżeli chodzi, o władze zwierzchnie 
są równi. Muszą oni jednak tę równość odpowiednio oceniać. Muszą, 
świecić przekładem dla całego kraju. Urzędnicy litewscy hic powinni 
się kontentowuć tem, że pracują tyle co urzędnicy.niemieccy, francus­
c y ,  czy angielscy. Pracować oni winni znacznie wydatniej, gdyż ma­
łe i niedawno powstałe Państwo Litewskie wymaga pracy jak najbardziej 
produkcyjnej. Urzędnicy powinni pamiętać, że znaczną część budżetu 
państwowego poświęca się na ich utrzymanie. Pieniądze te muszą sta­
nowić wynagrodzenie j e dmie za wydajną i pożyteczną pracę.-

K r o n i k a .
D y s k u s j a  j ę z y k o w a  n a  u n i w e r s y t e c i e .  
Prasa kowieńska /z 25.III.1933/:23 marca odbyło się plenarne posie­
dzenie przedstawicielstwa studentów uniwersytetu kowieńskiego. Na 
porządku dziennym była spra ra uży wania języka lite eskiego na uniwer­
sytecie. Dyskusje były bardzo ożywione. Mówcy litewscy podkreślali, 
że na uniwersytet trafiają-zbrt łatwo osoby, posiadające niedosta­
tecznie język litewski. Ze zjawiskiem tem należy, zdanie a ̂ mówców, 
’walczyć. Dyskusje będą kontynuowane w niedalekiej przyszłości.
Z a p o w i e d ź  s t r a j k u  l u d n o ś c i  M a r j a vm p o ­
l a  z p o w o d u  w y g ó r o w a n y c h  o p ł a t  z a  
e l e k t r y c z n o ś ć  .Prasa kowieńska /z ^5.111.1933/: W Mar jampblu 
odbiło się ?/ t^ch dniach liczne zebranie przedstawicieli ludności 
miasta. Tematem obrad była sprc ra ’/wygórowanych opłat za elektryczność. 
Ludność Marjampola zagroziła, że o Ile elektrownia nie obnizj; taryfy 
z jednego lita 48 cent. za kilovat, na 80 cnt. za 1 kv., ludność po- 
wróci do lamp nafto’wych.
D e l e g a c j a  m ł o d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j  u 
p r e z y d e n t a  P a ń s t w a  w z w i ą z k u  z u s t a w ą  
o a d  t o  k a t u r z e .Prasa kowieńska /z 25.III.1933/« W tych 
dniach delegacja, wyłoniona przez prezydjum Przedstawicielstwa Stu­
dentów U.W.W. i Stow.Studentów Prawników i Ekonomistów, odwiedziła 
prezydenta Republiki, którego poinformowała o stanowisku miodziezy 
w kwestji projektowanej ustawy o adwokaturze. Prezydent zaznaczył, 
iż ustawa znajduje się obecnie u niego i rzeczywiście budzi pewne 
Zastrzeżenia.
Z j a z d  b i s k u p ó w  l i t e w s k i c h  .Pr^sa kow. /25.III. 
19339•W końcu kwietnia odbędzie się zjazd biskupów. Zjazd .omówi 
kwestję stosunków liędzy duchowieństwem i rządem oraz kwestję roko­
wań rządu z la tyk an em.
S p r a w a  d  y  p  1 o  m  o w a n y c h u r z ę d n i k ó  w w _ s ą~
d a c h .Prasa kowieńska /z 25.III.1933/;Minister Sprawiedliwości 
p.Zylinskis rozesłał prezesom sądów okręgowych okolnik, w którym na­
kazuje, aby do kancełaryj. sądnych przyjmowano, jako urzędników je­
dynie osoby, posiadające dyplomy wydziału prawnego uni rersytetu W i ­
tolda Tielkiego




